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Wygląda na to, że data wybuchu III wojny światowej jest już
znana. Tę informację ze wszystkich sił starano się ukryć przed
opinią publiczną, ale, jak to się mówi, wszystkie tajemnice
wcześniej czy później wychodzą na światło dzienne.

Co  czeka  ludzkość  w  najbliższej  przyszłości?  Co  robić  w
przypadku „godziny X”?

Zastraszająco  dużo  takich  wzburzonych  postów  można  obecnie
znaleźć w internecie. Podgrzewane czasami otwarcie wypaczonymi
faktami o realnej sytuacji na Ukrainie i działaniach Rosji,
ludzie nie rozumieją, co się dzieje na świecie. A kiedy nie ma
zrozumienia, rodzą się domysły. Grzechem byłoby, gdyby media
nie  zaczęły  spekulować  na  temat  III  wojny  światowej.
Wykorzystywane są zarówno stare przepowiednia Nostradamusa i
Wangi, jak i niezrozumiałe interpretacje zachodzących obecnie
wydarzeń na świecie, a czasami nawet manipulowanie faktami i
fałszowanie informacji.

Na  przykład,  po  rosyjskojęzycznym  internecie  krążą
„przepowiednie”  znanego  rosyjskiego  astrologa  Pawła  Głoby,
który  już  w  2009  roku  przewidział,  że  III  wojna  światowa
wybuchnie  w  marcu  2014  roku,  kiedy  zacznie  się  globalna
rewizja granic państw i eskalacja konfliktów zbrojnych. Wojna,
zgodnie  ze  słowami  Głoby,  powinna  wybuchnąć  albo  podczas
Olimpiady  w  Soczi,  albo  zaraz  po  jej  zakończeniu.
Przepowiedział on również, że Ukraina zostanie podzielona na
kilka  części.  Nadszedł  czas,  aby  rzeczywiście  uwierzyć  w
nadprzyrodzone możliwości ludzkiego mózgu, który może zobaczyć
szczegóły wydarzeń z przyszłości.

Jednak przy bliższym przyjrzeniu się pierwotnemu źródłu, które
wygenerowało te rewelacje, okaże się, że chociaż materiał jest
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datowany na 2009 rok, po wydarzeniach na Ukrainie redaktorzy
wnieśli  do  niego  wiele  zmian,  które  przekształciły  zwykły
artykuł  w  prawdziwą  sensację.  Rozniosła  się  ona  lotem
błyskawicy  po  Sieci.  Pytanie:  dlaczego  ciągle  się  na  to
łapiemy?

Psycholog Irina Łukianowa uważa, że chodzi o naszą wewnętrzną
potrzebę  samozachowawczości:  „Wszyscy  znamy  powiedzenie
„przezorny  zawsze  ubezpieczony”.  I  właśnie  dlatego  o
niebezpieczeństwach wolimy dowiadywać się dużo wcześniej, żeby
się  na  nie  przygotować.  Wojna,  tym  bardziej  III  wojna
światowa, nie ominie nikogo, jak to było podczas II wojny
światowej, o której pamięć jest jeszcze bardzo żywa. Można
powiedzieć, że właśnie głęboki strach jest głównym powodem
zainteresowania tym tematem.”

W  ostatnich  latach  są  niezwykle  popularne  przepowiednie  o
końcu  świata,  nadchodzących  wojnach  i  wyginięciu  życia  na
Ziemi.  I  choć  jedni  odnoszą  się  do  tego  szamanizmu  ze
sceptycyzmem, drudzy czujnie śledzą wiadomości w poszukiwaniu
kolejnego potwierdzenia tego, że niedługo wybuchnie III wojna
światowa.

Na przykład, bułgarska jasnowidzka Wanga uważała, że świat
będzie balansował na krawędzi katastrofy, dopóki nie upadnie
Syria, wtedy wybuchnie międzynarodowy konflikt zbrojny. W 1978
roku,  kiedy  pojawiło  się  proroctwo,  wiele  osób  go  nie
zrozumiało. Ale biorąc pod uwagę wydarzenia z ostatnich lat,
można zauważyć sens w jej słowach.

Słynna angielska prorokini Joanna Southcott, która żyła na
przełomie XVIII i XIX wieków, była przekonana, ze Apokalipsa
nadejdzie właśnie ze Wschodu: „Kiedy na Wschodzie wybuchnie
wojna, wiedźcie, że koniec jest bliski!”. Wypowiedziała te
słowa w 1809 roku, wtedy też mało kto je zrozumiał. Chociaż
wiele z jej przepowiedni sprawdziło się: rewolucja francuska,
dojście Napoleona do władzy, a następnie jego upadek.



Egipska jasnowidzka Joy Ayad, odwrotnie, jest przekonana, że
żadna III wojna światowa nie wybuchnie. Zgodnie z jej słowami
uważnie śledzi ona wszelkie zmiany na astronomicznej mapie
świata. I uważa, że Ziemi wojna, związana z masowym użyciem
przemocy, nie zagraża. Świat czekają inne bitwy, na przykład,
informacyjne i gospodarcze. I najważniejsza – o umysły ludzi.

Podczas III wojny światowej będzie wykorzystywana nie broń, a
środki masowej informacji. I ona już trwa. Właśnie dlatego
trzeba rozumieć, co czytamy, oglądamy i słuchamy. Trzeba umieć
analizować i zestawiać ze sobą fakty. Wtedy uda się wyjść bez
szwanku z tej „rzezi”.
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